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Francja ma oczy otwarte 
! widzi . w pełni niebezpieczeństwo odrodzenia Niemiec. -

Konsolidacja wewnetrzna sił Republiki musi nastąpić 
W związkn z pobytem we Wrocławiu zmiennie na zasadzie. że odrodzenie będzie miejsre odpowiadające wynikom 

wicepr:zewodndczącego Fra.ncuskiego Franc'h.. nie może być dziełem jednej tył powszechnego głooowania. 
~gro!Ilad'Zenia Narodowego i ~r;tana ko part}i lub kilku mężów stanu - lecz Następnie Thor ez wyraził przekona-
~?1111fotu ~itJ:alnego Francus.k1e1 Par- dziełem całego narodu. nie, że pomimo niiooprawiedliwej ordyna 
tJ! Kom~mstyoz.n~j Jacques Duclos ornz Partia lromunistycma - stwierdził cji wyborczej, partia komunistyczna od
k1erown!ka wy<l~1ału propa~an<lly KC Thorez _ nie zmienia swego programu niesie wielkie zwycięstwo w wyborach 
KPF. E~1en~e Fa100. <>?1była ~1ę we ~~o~ w za•leżności 0'd tego czy znajduje się w samorządowych. Sądzi on. że udziaił ge 
cław1u wielka mamfesla:.1a przy1azm rząd'Zie. Zgodnie z zasadami demokra- nerała de Gaulle w kampani-i wybo1rczej 
pol~~o • francu~kiej, pod1-reślając.a )~d- ej! i w ramach konstyt.udi uchwalonej przyczyni się tylko do skłócenia fran
nosc mas p~a.cUJącyc~ obu zapr.zy1azn~o- przez naród - wbrew opiinH generała cuzów oraz spowoduje przyłączenie się 
nyc~ narodow w obhczu z.aku~ow, zm1e· .foGaule'a i jego zwolenników - doma- „zjednoczenia narodu francuskiego" 
rzaJących do odbudowy N1em1ec. galiśmy się i domagamy nadal rządu (Ogrupowanie tworzone przez de Gaul-

• • • koalicji demokratycznej, w kt.órym naj- le'a) do · koalicji najbardziej wstecznych 
Z Marsylii donoszą, że prezydent Re- lkwiejsza we Francji pat'ti-a zajmować reakcjonistów i przeciwików Republiki. 

publiki Francuskiej Vincent Auriol wy
głosił tam w niedztielę przemówienie, 
w którym poruszył różne zagadnienia 
międzynarodowe. Oświadczył on, ie w La Guardia - wzór człowieka 

Kii w mrowisk ' 
Przemówienie min. Wyszyńskiego 

na forum ONZ stanowi nadal ośrodek 
zainteresowania opinii i prasy państ'\l 
sprzymierzonych. Szczere i o·twarte 
wystąpienie delegata radzieckiego po
działało jak kij, wbity w mrowisko. 

Prasa stwierdza, że mowa ta zawill 
rała szeroką i gruntowną analizę obec 
nej sytuacji międzynarodowej, że wy 
kazała dobitnie, kto ponosi odpowie
dzialność za podważanie zasad i uch
wał ONZ, że konkretnie zdemaskowa
ła tych polityków, którzy wywołują psy 
chozę wojenną w szeregu krajów, a 
przede wszystkim w USA. 

„Izwiestia" wskazują, że przemówle 
nie Wyszyńskiego wysłuchane zostało 
przez obecnych z ogromnym napię· 
ciem i że miarą tego, jak dalece trafiło 
w sedno był okrzyk obecnego na ga
lerii kongresmana Sellera, który słucha 
jąc przytaczanych zawrotnych cyfr wo 
jennych zysków monopolistów amery· 
kańskich zawołał: „Boże, mój Boże, 
połóżcie temu kres!". Za ten okrzyk 
Setłer został usunięty z sali. 

Prasa radziecka stwierdza, ie kon· 
kretne wnioski delegacji radzieckiej, 
przewidujące zakaz propagandy wojen 
nej, wywarły głębokie wrażenie na u
czestnikach ses,ji, oraz przytacza pozy
tywne oświadczenia szefów szeregu de 
legacji w związku z mową Wyszy1iskie 
go. 

Delegat brytyjski Mac Neli również 
przyznał, iż przemówienie Wyszyńskie 
go było najbardziej godnym uwag! na 
sesji, jakkolwiek starał się osłabil: wa 
gę oskarżeń przeciwko podżegar.zom 
wojennym. 

':>bliczu trudności, jakie ujawniają się dał przykład, ktAry PO, win, ien być naśla- o we1·s· c1·e do L1·g1· dziś w polityce międzynarodowej - Fran U 
cja powinna zjednoczyć się na wewnątrz dOWany przez WSZySlkiCh mf:}i:ÓW . Sianu Ruch _ Lechia 1:0 
by prz'!mawlać do świata z większym 

, .... „„„„„„„mm 

autorytetem na rzecz sprawy pokoju. Generalne Zgromadzenie ONZ uczci· wielki 'Utnysł" oświadczył min. Modze- Wisła - Polonia (W-wa) 2:1 
Wypowiedział się on sta!lowc· .- przeciw ło w · sobotę pamięć La Guardii minutą lewski. Jako dyrektor generalny UNRRA Szombierki - Ognisko 3:1 
k tendencjom do zerwania solidarno~ci ciszy oraz przemówieniami delegatów rozumiał 011 potrzebę pokojowej współ- Skra - KKS 2:11 
międzynarodowej i do t•"orzenia wro- Polski, Jugosławii, Czechosłowacji., Bia pracy wszystkich narodów. Grochów - Orzeł 4:~ 
gkh bloków. Francja_ mówił prezydent łorusi i Grecji, podkreślającymi wielkie Poświęcił on najpiękniejszą część swe Radomiak - ZZK 6:1 
Vincent AurioJ _ nie daje dę powodo· z::isługi zmarłego dla pokoju światowego. go życia stworzeniu bezpośrednich i ucz Cracovia - Pomorzanin 1 :1 
wać sympatiami Ideologicznymi •ni też W imieniu Polski minister Modzelew· ciwycb stosunków między ludami całego AKS - Gedania 3:0 
Jcoml>łnacjamł łnteres6w. Nie chce ona in ski oświadczył na plenum: „W imienia świata. W MKS - KKS (Olsztyn) ·1 :t 
gerować w sprawy wewnętrzne żadnego Polski i wszystkich tych, którzy cierpieli Sądzę, te powinniśmy jednomyślnie Czuwaj - Lublinianka t :2 
narodu. Będzie zawsze usiłował~ jedno derpią, pragnę dołączyć się do tych, potwierdzić fakt, że przykład darv przez Tęcza - Garbarnia 2:1 
czyć narody a nie przyczyniać się rło ich którzy uczcili na sesji pamięć Piore!lo la I La Guardię, powinien być naśladowany Polonia (Byt.) - Polonia (Sw.) 5:2 
podziału, organ\zować Europę, a nie roz GuardH. Było to wielkie serce I był to przez nas wszystkich." Legia - Widzew 3:1 
ryw.ć ją. DlllffinllHllllllllDllUUlOllllllllllllllUlllllllllllllllUDlllllllllllUllflllllllllllllURllllllllllllllllllllHITillllUlll!IUl!nllnlllllllOllHllllllllllllllllllllllllllUllUllllllllllllllllllftllllllllllllllllUlllTilllllllDillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllllllllllHllllllllllllnllllRlllllll 

ni!'~f:!~~ti ~i:~dr~~~r\~~ ~.r~~;~1z;;; Ro z·u m ·1 e I n a$._ pro s I y cz I o w •. e zboczeniem gdyby chciało się dz,siaJ, ce 
Iem stworzenia równowagi sił na )utro 
zapomnieć o przeszłości narodu, który 

wyrządził światu tyle zła, wiadomo bo- Nie kieru1· emu si• egoizmem. lecz dob11em pow-wiem, co warte są obietnice tego naro- • ~ 

du. który mimo rzucanych dzisiaj po- szechnym. -. Polska walczy o rozbro1·en1·e i pokóJ. chlebsrw, b~dzie być może myślał jutro 
tytko o odwecie. Rozsądek i sprawiedli Po wygłoszeniu 'Priemowienla na sesji MIEC PRZED ODBUDOWĄ KRAJóW 
wość wymagają, by naród ten podniósł GenieraLnego Zg.roma<lzenia ONZ, prze- ZNISZCZONYCH PRZEZ NAJAZD HIT 
się dopiero po swych ofiarach, którym wodnkzą<:y delegacji polskiej, m.iln. Mo- LEROWSKI. 
powinien pomóc w odbudowaniu zapo- dzelewski, udzi~lił prnedstawidelom pra· Nie możemy zgodzić się, aby agresor 
mocą słusznych odszkodowań tego, co sy wywiadu, w którym powiedział: był premiowany z wyraźnym pokrzyw-
uległo zniszczeniu wskutek jego ambi- „W przemówieniu moim pośwłęclłem dzeniem ofiar agresji". 
·ii i jego nienawiści. najwięcej miejsca sprawom niemieckim. W ten spOsób minister podkreśffi raz 
Bezpieczeństwo narodów a zwłaszcza ponieważ one najbardziej obchodzą na- jeszcze centralny punkt swej mowy, wy

IJezpieczeństwo sasladów Niemiec wyrna ród polski. głoszonej przed przedstawicielami 55 na 
~ają, by arsenał Zagłębia Ruhry stał się Uważam, że dobrze stało słe, łz z try rodów w siedzibie ONZ w Flushing 
ilrsenałem pokoju w służbie słusznych od buny ONZ cały świat dowiedział się o Meadows pod Nowym Jorkiem. 
;;zkodowań, w służbie o<ihudowy i dobro stanowisku Polski w sprawie odbudowy Przechodząc do reakcji opinii świato
hytu Europy i świata. Należy więc po- Europy, a mianowicie o tym, że NIE wej na mowę przedstawiciela Polski -
wierzyć f!Cl on!anizmowi międzynarodo- M01:EMY ZGODZIC SIE NA DANIE minister Modzelewsl{i oświadczył: 
~'emu, który <ie.kona wła~ciWef!o podzia PIERWSZEŃSTWA ODBUDOWIE NIE· „Odgłos, reakc.ii na stanowisk9 rządu 
'u produkcji. Jest to konieczny warunek 
l)ezpleczeństw a zbiorowego." 

Prezyl'.ent podkreślił. że rozwiązanie 
')hecnych problemów świ::ltowych możli
we jest tylko drogą dochowa r • • wier· 
ności zasadom, które przyczyniły się do 
wywakzenia zwycięstwa. Jedynym ku 
temu środkiem . ~st szczera wola porozu 
mienia i pokoJu. Sz~zególna odpowiedzial 
ność w tvm wypadku, spada na wielkie 
mocarstwa. 

I. 6. Farben-zbrodniczy koncern 
Produkował gaz ,,cyklon", którym truto 

więźniów Oś~ięcimia 
W Norymher<lze tQr:zv się w dalszym Werek" w Oświęcimiu - Otto Ambros. 

ciągu proces przeciw dyrektorom „I. G. W ciągu tegoż procesu proku.r!łto'l' 
Farbenindustrie". przedłożył dokumenty, z których wynd-

„Gaz używany do mordowania ludzi ka, ie w lataich 1939 - 1940 „IG. Far-
• • • w Oświęcimiu, spreparowanv został w ben" zaofiarowało Goeringowi w formie 

W \liywiadzie z kores1Jon<lentem agen- laboratorium IG Farben" - oświadczył prezientu szereg dzieł sztuki specjafoie 
cji Reutera w Pa.ryżu, sekretarz gene· oskarżony Schnitzler. Stwierdził on po- dlań zakupionych za sumę aż 25 mi.Jio: 
ralny fral!lcusik.iej partii komunistycznej nadto, ie o produkcji tego g:azu (cyklo- nów funtów szterlingów. Sumą. tą oib
Maurke Thorez stwierdził m. in., że I nu) oraz 0 jego zastosowaniu wied?bl <"iążone zostało konto „IG. Fa,rben" w 
poliltyka oartii francuskie i opiera si~ nie- l również kierownik „IG Farber. Bu.~a ;ednyrn z banków berlińskich: 

• 

polskiego, jakle dotarły do delegacji pol
skiej - świadczą o tym, że stanowisko 
to znajduje zrozumienie u prostego czfo 
wieka i u tych wszystkich, którzy w re· 
gulowaniu spraw międzynarodowych nie 
kierują się wąskimi Interesami i egoiz
mem". 

Wreszce na temat planu prac delega 
cji polskiej na bieżące.i sesji Generalne
go Zgromadzenia - minister Modzelew 
ski o.świadczył: 

„Delegacja polska zamierza pracowat. 
na zgromadzeniu w duchu, jakim prze· 
pojone było moje przemówienie. uwaia
.iąc, że będzie to NAJLEPSZĄ. OBRONĄ 
rNTERESOW POLSKICH. 

Specjalnie chcemy zająć się SPRAWĄ 
ROZBROJENIA, przy czym przykład, 
jaki daliśmy w tej dziedzinie sami, o 
czym mówi jeden z fragmentów mego 
przemówienia, powinien znaleźć popar
cie u wszystkich narodów miłujących 
pokój". 

(Jak wiadomo, mln. Modzelewski 
ujawnił, ii Polska. nie czekając na wy
niki dyskusji nad sprawą rozbrojenia, z 
własnej !nicjatywy zredukowała swe siły 
wojskowego do poziomu nie tylko niisze 
go od stanu z końca wojny, lecz również 
od stanu z końca roku 1938. Stanowi to 
redukcję o około nołowe ówczesnvcb sił 
zbrojnych) 
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z·eż porzadkuje Lód2! 
mb · ni· chłopcy zobowiqz'ali sie. że praca 

nauc nie odbiie się jemnie na ich 
la 

' W c1ąg:.i minione·g<> tygod~ia. mi~sz-1 Za to też.. oraz za Pionierska, owocną Należy Po•d.kreślić i"'szcze jedna pozy-
ła.flcy Chojen i BaJ-wt., obserwować mo- pracę, dzi~1kował chł<J1Pcoon p. Kurator. tv\l•na. i da.iąca,: dooibre "'Yn1k ~ 1rdę. 
di rrlePcra-s1zed11le izjawd.S!ko: na utoeaoh D&iękował tak.że dyreldo•rowi szkoły Ze względ'u na trnct·noś..::i r11iesz,kanio-
i .placaclh. które z.asypane były gruzami, pr(}f. Wożniako-w\Sfkiemu i całemu ciał·u we w Warszawie. nie wwr1-· Pk'1p 
cegłami i !Ziemia~ nw.ijato -si·e ki!llmseot pedago.,1;ic7•11emu 1a a~""·kf'lnale zorga11i'zo mł()-dzieżowvch, aby pracnwały na·d u
m-rodych chłopców, uClZnJ6w, krtórzy wa•nie pracy c1iłorpc:o•m (-stah'Si i młodsi sunięciem i:mrzów sitoFc:v. J'l?tnmi;:i-:t. arr 
:przez oeałe ,przedrpotudnta p.racoiwaH cięż wyk-0nvwal\ rob-oty lie.Jsze). i za wszel- tvstvc-1•M"' ~~~"-'·· •. ,..,-·-~~.„ ,.,. •~ ! '· •:.„ 
ko n.au u<po!l"Ządlrow~ ,vyznacz<Ynych ka pomoc. n• !n'owłnc:ie. 11:drle Cll'trnn.r7111fo kolTllCf•r· 
im o•dcinkóro.'. Roic!zi1ce 11oe~iów, iak nam m&wił 'Przed ty ("'T"tP'PY orkiei;try. ·<lPkb1rnade. 'Prze 

\V goraicy•ch bla'Skacb ~·r~eśniowego stawicie! Koła R·xlz:i·cielskie·g>o.. bard.w mówienia). z których cl<>chód pr7,e1wac.z•() 
słońca. młDdzi.eż w ko&tiumach kąipielo- ~ 2'a-dowoleni. że i-eh d'zied prz-rczyn~a- ny jest na od.łJ.ttdio•we Wall"S'l;aw·y, 
wY<:h. wykonywała z entmjaranem m·a· Ją s'e d? urirn~·dik<l'w31f1!1.a nas~~o mia· W ten wosńlb młoo1ież Lodzi. ll1'7Y· 
ce na•d rolz.bi·eiraniiem murrów iund.aimento· &ia 1 twi·~.rdzs. "1P P'f:lea tizycl'.ina dosko- czynla sie, w mLarę swych mo.żl.iwośc;, 
~'}·eh, oiOZyszmaiła i układ1ała cegły od· nC?fe dz.fama ~ młoo7:iieo?; ~yichowa~czo.. 
nucaila gru~" I Rohatero_w1-e uroczyis.tosci opa·len 11 "'e- do powfęk8rleniiia fundu~rr,ów PO'tnehnvch 

P~flknrą imcjatywę pracy tlllłld uporzr..d 
1 

seli„ sr1q<:z111e ze ~iebie dumni. -dal.i p!ckny na to. abs' jl!Jk 11jas.zybde1j 1>owstailo i od· 
kdw2m!!em Lodzl dt~~a organłmcja mło-

1 
prn1ktad ws.iystkjJlll i~wynt m•kofom śre budo·walto' si·e P1"7-W- w·sizysitkich urk~h~

dzłetow.a ZWM, Pr1S l~'lll Miejskim dnfrn. które tęż ncłWa w nastwnych ty- ne mi:asto, serce Polski - WARSZAWA. 
Gimna\Litml fm. Ta-Oeusza Kościuszki (1rl. I ..,;,g_'(Jl ..... :l_rrl_':łl_c:t...,h_,,,w_k_h __ ~_1a«.....;~ ... '· ...... .._ __ ,,_. ___________________ A_I. 
Si-enkiewilcza 46). • 

ch~~~::W~r!!z"R~~~·ó':..:~;rJ:~ Renty wdowie ., sieroce 
ntowsktch teg<l?; Gimna?Jimm. Po uzyska-
ntu zezwole1liia <lyre·kltora szlk-oły, oraz] 1 : • • • d • • • h 
Kuratora OlkręgtJ łód~go - chło.pcy . l'rZYSiUIU ą rowmez ro zrnom zagrn·onyc 
vrz.~"Sfąipili <l? pracy. Na·d~ór. t-e<:hni:~ny Wiadomo po\\'szechnie, że wdowie i lpaidkach wyjątkowych, uzasadnionych 
na•d robotami sqJra\\•owah 'Praco" n1-cy . ł. . . . . . . \Vyd'z:·ału Kom~mikacjtl .i. \\'ydziału Plan-I !''e.rotom po zmar ym ubezp01eicz.onym,, <'tęzk~ --~tu.acJ~ .mat('rn1lna ro<luny P';· 
tacji Zarząd·u Miejtskieg{\. ktoiry pr.zepracov.·ał wyma~aną przez 7•b~w10neJ zyw1<'1*',Ja - ZUS . przy7.na.1e 

\Vcz.oraj na 'Phtou ohok ulky No'.VD- i uF>tawę lt('zhe l;i-t. rrzysh1gu.1e prawo dÓ zalrcTkowo renty, na podstawie posred
miefskiej. o•ctih,-ła s:ę tU-OCZ1-"stość zak(lń· i renty z Zakładu Ubezpieczeń Społecz- nich dowodów. wskutijacvch n11 śmierć 
ou·dn tyg-0.dnia pracy. nych. ubnpieczonej!O. Dow<'•rlf'm takim może 

P1 zc•Gi"'taw'.'Ciel 350 chł()l,pców zdał Ku· 1\Tif' w.:;7 'Sr::V natomia<it wiE'<lzą. że być wwfafl.nomieni~ o śmif>rri, PoO<"horl?.:~ 
rMcrr<mVi '."~f}OTt z 1J(}d\Qna1111ycb ~Olb~t. Zl rs wyipl:i a rE'!nty w<lowie i sie-roce ce od władz niemioerkkh (1Y1lkvinvch. 

Na Cholina~h. c'h!opcy wyfk?J?ah uhcę 0 także po ubezpieczonych zaginionych w obozowych i t.p.) zaświad~zenie Polskie-
4 m szerokosci, 65 m. dfagosc1. Ro?:Plan- k · · k 1· • · h kt • c · K · d .~,J • t. • 

1
. 2~ 1 'ć · · i..~ 1. 3 o res1e wo1.nv. w o o 1cz .. nosc1a<: , ore go rerwon-ego rzvza. o.wvucn\\' po-:owa· 1 <> m. 'S7fe·'S • 21em4 u.7.Jl.ft1era 1 · m. . . , · · · r1.,.....,..,.1 b ·1 h :A,.1 t. k · k h b' sześć. grnzu, '!)rz.eiwieilli taoez'kami 12 m. sm1erc nyma P'f~WuvpvuO n1J. . . sz<c7Jt"gomv: .!""''os e W?J~ owv<: , J() 

isześć. ziemi. Wy11mpa1i także• drn~a. u.Ji- Aby ofrzymac rentę po zagm1onym r;i<'vrh 11<lz1a~ w 1x·1wsfamu 1 t.<l. 
·::.~ 0 <::zerokośd 3 m., dll-n11;<l~crl 2.tR m. uhnpi0rrnnvm. wrlow;i riowi:rma wnieść W iY'<'.'h ji>rlnakż.e f"H7.\"~ari1<'łrh. r~nta 

T'3 B<1•łutach przy p.nzebiJarwiu ulicy podanie rlo Sądu Grodzkiego o uznanie przyz11a11a ?:ostaje pod warunkiem, że w 
Wscłtoodniej do BT7~ei. odr:wco·no zaginionego za zmarłeg"o. Orzeczenie ciąR"u 6 miesięcy dostarczone będzie 
108 .m. sześć. g;mm„ -roz~m'Ilo 116 m. sądu należy d'oł;iczyć do 1'06tt7.enia o ZUS-owi orzeczenie sądu, uznają-ce za
s-ześć. ~urÓ'W .fnndamenitowyich. i=:o:ia rentę wdowia. które wdowa w6łnna zgl10- ginionego za zmarłego. 
t~~ wYICi·ob~o. 11 o'C'zy\SlJCW!flO. 6 tysięcy sić w najbliższej Ubezipiecza~ni S-połecz- Wdowie i sierotom po za!!infonym 
ceg-}eł, wyw1-ez1?'t10 175 m. sze§ć. gruztu. niej. . uberzipieczon_ym, oiho<k uurawnioeń do 

1 a ,pla?u• gid-zie ma P~ ~ć t)ark. ro- Tal<l ~t z rf'lg't1lv prze-hiel! poistępo- 'wiadczeń pieniężnvch. pr7:\'s/11f.!l!fe tak'-
zebra1110 .1 wyid.oibyto 110 m . .s~ć. mu- • · · ___ „ 00 · 1 k k -. I - Ube · 
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Z ~ z iprzedPtaiir!cłotarnt Wy
dlzliałitt K<>m1milkacji ? WydoZłałn Pt.ant.acji 
w:ytirlka Jasno, że clft'!iofpcy tpracowałi 'Z 
r111ttu1rjammem, kamri.te 1 .ku 7-ddlwłeniu fa
~oowców. tai'lc dobtv..e. jakby byłi wykwa 
,;rn1w:w.an1ymi robotinikiaaul. . 
Ważnym vrdMemoeun dla właidz Szkilll· 

:i.ych ł tro~lką p. Kl.llTaifi()l!'a hyło. ~Y chi'°" 
NY wyka!Ża P<> rJl-OIWl'ooie d-0i Gim112ldum 
t}1e pif!nro6ci. aby Mdr-Olblć tyd7J)ed stt°3)o 
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.~OWY 1'YLM llAJ\lll'!CJO 
l'oes. seansów w dni ~l"!łnfe: t?, t9, 21, 
Pocz. seans. w niedziele I święta: 15, 17, 19, 21. 

Wg. powieści V. HUGO 

W rołilf'h qłównych: 

IC. SMORCZKOW 
D. POPOW 
N. ŻORSKAJA 

DZIS PREMIERAI 

Urwis Gavroche 

IRKA Z NAD RZEKI: Na chroniczne odnu 
żenie pomagają kqpiele borowłnowe t na• 
świetlania lampą kwarcową. Proszę pójść do 
lekarza, aby dał Pant odpowiednie skierowo,· 
nie. 

• • • 
HANNA I ZOFIA: Miód jest bardzo zdrowy 

dla nal!~ego organizmu. Spożywany na czczo 
przez pew!en okres czasu, wpływa na wzm.o 
cntenie i poprawę samopoczucia fizycznego 
! nerwow~go, tak u l

0.ziec! jak i doroslych. 

• • • 
JOASIA ~ PABIANIC: Prost nas Pant o prze 

p!e net marmeladę z dyni: Dojrzałq, żółtą dT· 
ni obrać ze skóry, ust·nąć środko-./'l'e włók 
na i pokrajać w kwadratowe kawałki. Na.
stepnie, włożyć w rondel, czy garnek, przy
kryć pokrywo; i dusić na wolnym ogniu, CZE! 
sto mleszajac, aby slę nte przypaliła. Po pe 
'Nnym czaste. wsypać cukier (1 kg cukru na 
1 kg dyni) I dusić przez dwie godziny, mie 
szajqc bez przerwy. Po upływie pierwszej go 
dziny, wcisnąć sok z cytryny i W!ypać 5 dkg 
m!a!k<J uth1czonego i prz9sfanago przez si1o 
imhlni. Gdy Jut zdejmiemy masę z ognta. 
prz<:iłrz<?my jq przez sito lub prz~z rlurs:z:lak 
i zlejemy do kamiennych garnków lub sło· 
1k6w. 

Chcctc polepszyć smak marmelady. mofg 
my dodać trochę obranych ze skórek morelt. 

• 
A.LINA z UL. MIELCZARSKIF.GO: Dziekuf1;1. 

rny Pani za mtly i pełen zaufan'ta li'st. Pra· 
g11ęl!hyśmy tak poradzić Pani, aby idqc za 
ta: radq. poprawiła Pant iwof1 sytuację i by 
la wreszcie z życta zadowolona. Wydal 
nctm sią, że grzeszy Pant nadmiarem ambi
cji i to ambicji fałszywte pojętej. Jeśli ko
cha Pani męża. jeśli sadzi Pani, że t on je ł 
w dalszym ciqgu do Pan! przywiązany, a co 
najwai''niejsze, macie synka - powinna Pani 
wyc!qgnqć pierwsza dłuń do zgody. Nieslu
unie nazywa Pant to ,.upokorzeniem". Pom1 
jafcic osobiste Pani szczęście, musf Pani my· 
śleć o dziecku i nTe wolno Pan1 pozbawiać: 
gn ojca. Z tego też powodu, moź~ Pant be'!: 
najmniejszego uszczerbku dla swej dumy ko 
biecej, zaproponować mężowi aby wrócił do 
·, 1as, względnie, że Pani z dzieck:tem prze
nTesie sią do ntego. Radzimy to Pani z głtt· 
bok!m przekonaniem, te tylko takte postępo 
wan\e Pani będzie słuszne i dobre dla Wall 
wszystkich. Prnną uwa1.oć, aby pn.ez kcqn·ye 
t niewłaściwe nastawiente do tak pcważne 
go problemu, nie unfenczęśliwić synka:, mą 
il<l i siebie. 

Konkurs 
Jesienny 

„ ... „1!11!1! .... „„„ ... „ ... „.„ 

coołeiJ na11ki. 
Ale właśnie- pirze°W'Od'!liczący Rady U

l'.'-tni0'1."sikiej, złożył w łmt4!11ńu koleirów 
CJ<hletruk~. że 00.11-.01.ilJ o!J1li wszełktich sta
rań i uadmbia łrrlłkl. , 

Produkcja: „Mosflltn'' 

E'bp!o1ttacja: ~,Film Polski" Rełyser: TATIANA LUKASZEWICZ 

Bilety bezpłatne I passe-partout wałne od czwartku 25 września br. 
I h 

Kupon zastę czy 
B 

Jakże mu była wdzieiozn.a! Tak bardzo 
~hciała ro.s:tać sama.! PDdeszła W()lrno d'O 
okna i wyjrzała na uoloi1ce. T.a sama. zaw
sze g'wama Pio•trko''"'"ika, pełona pę•dzą
C>ilch aut, <lzw~niia·cy-ch ·tramrwaj6w i 
ś'Pie·S'za•q·ch Ji1J1dzi. Heż t-o razy sita wała 
w tytrn oknie ze Zlby15zkieim na ~lm i za
baw~ała gio, pokaziwjąic cie'k<awe rzeczy 
na u1i·cy„. Nie pamiętała, jak drug{) sbł;i 
tak z czołem przyciśnię-tyn.1 do szyby. W 
p.ewnytn momenciei, ursłyiszrała g-dz.!eś w 
głę-bi miesza1J1i.a odigłosy roznnowy. Ock
nęła się. Trzeba by~o sit-r;,•d wytiść. To jtFŻ 
me jej mie1siz1ka·n~e. k1toś inny tu teraz 
przeży1wa'ł S'woje ·dtni... 

Na od'głu·s otwieranych drziwi wyjrzał 
ze istoł.o·we·go doktór. 

- Pmsz.ę. •niech ipani tu ooziwo!li. 
Br-0<lzka sie<lziała na tap-czanie z w:v

łJiekami na vwarzy. Anna ursia<lła w fote
lu. I' 

- Ui Pani zamierza teraz robić? -
s-;r51ta t do kt r. _ 

- Nie "'iem ie~zcze Prz.e-de '"'Szy>St
kim muszę Wyp.oczać. jestem tak bi;,.rdro 
7J!rte·czo.n.a. 

-
t c-rzy1jęła go~cinę w naisiz~"l11 domu.. który 
'\ wlaśdwie j~ pani do.mem. Gdrzie pani 

s1e będzie p·oniewierać po ludziach? -

I 
wśmiec<hał się d'O niej se•rdecznie. ~-Mać 
było, fŻ za:pras?-ał sz·cze·rze. 

S) Brndz'ka znów z.e1sztyv.rniała. - Ten 
Jerzy też ma pomysły! . 

- 1vly pani ip0sitaramy się jailc najiszY'b
ciej zwrócić miesz'kanoi.e. 

- Aoeh ! Ską1dlże z11o·w·u ! Niech państwo 
nie są•d'z;a.., że ;a 1:>r Zj"Sz'łam d'O was od
bierać mieszlkanie. A cóż ja by.m robiła 
sama w tylu p-okofach? -

Brod'zka sip·o·kzała na 11ia ciekawie, 
doktór 'P'O<l'niósł ZJ!l11eicwn.e oczy. • 

- Przecież fo sie p.ani srus?Jnie na1e
ży, ,-,l'iszrló!ltko to jest pani własn()ścia. 

1 Anna PO-dlziekowała za :r,-a_proszenie. a
l 'e od1n1ó'\viła S'tanow<czo. Pożeg.nała się i 
'\l'Y"Szła. Brodzka iwż nie ukrywała S'··x'o
jej i•rY'tiac:ii. 

- Wiesz Jmek. ty ,ieisteś praw<lziwyr!"}. 
ni.e·dl()łęgą, Za.miast się positawić 0 1sbro i 

s1t.a11ow·cZ'o, ty jej iroitów byłeś w jed.n~.i 
c•hwilli wlS'zystko oddać. Obci;g-0 człow1e 
ika. mieć be-dziemy na karkiu! T jeszcze g'O 
5dnę jej ofia'f<)'\Va ,, w dzi.isie;szy·ch cie
,żlki'Oh czaisach. A cóż to, tyj~ zarabiasz? 

D-0'kt-ór patrzył nlł żonę, jakby ją wi
dzia1 P<> raz pie-rv.'1Sry. 

- Myślałem -iaw;c;u Jatd1zh1. że ty ty1-
Jro tak z Jekkoomyśl'l1'04ci grups•twa ple
ci~z. Teraz z.aczY'nam sie obawiać. że 
Pa111 Bóg prJ:y twoje.i U'TOd1zie. zapom
niał ci <lać @erce. 

f>arskneła gniewinle i wysizł~ 01brażo· 

- Niei. nie. - tl•U<maczy'ła z bladym 
uśmie.chem. - ZresZitą, zo1~aiv.•my to na
razie. 8osnow1S1cy zaopieku\f<l,! się mn~P<> 
·tym .pomyśliimy. Moiż.e mi ipańistwo o<l
daid1,ia tyJlko tein je•de•n pdkó;i„ sa.!'Ontk i }a 

ROZDZtAL fRZECI 
ikieś konieczne me-hi\e. Odzi·e'DY ipan tera z na. 
s-zti1kał nowego mieszkania? Parni też nie 
odłwg-0 potrzebował-a beidz.ie d1ll!żo s.o-okoju, 

Doktór ode~chnał z ulgą, doktorowa Nas't~ipnego dnia była niedz~e1a. Dr. 
1przy;iiażntej spo.jrzała na A-n1ne. Brodziki nie miał dyżuru w sz;pitahi. By-

·- Nie.eh pani zarza·dzi, jak uważa za ła piękna p-ogoda, P<J m:Ln'.onej ulew·e 
sl-u,szne. my s;-e na każide. pani pro.pozy- świeciJ:to sł()ńce. lJilice obesichły t pówe~~
aie zcr0·dizlmy ~ rze·kł Brodziki. - Bar- lały. Do•kitór namawiał żo,nę na &pacer, 
d.zo j~steśmy p.ani u,"Cl•zięczni 2'J3 uł-a tw1e- .ale Brotl'zka leżała w łóżku i nie miała 
n:e nam tej dość kł-0ipo·tlH"'rej dla nas ~y- I zuipełnie zamiaru 'W'Stać. Kaprysiła i dą
tuaierli. I mo.żeiby pani... możeby pani sała ste o w.czorajsza rozimowo€), 

- UbieraJ się leniwszkiu i na powiet
trze ! Mówiła mi Weronka, że z'llPełnie 
teraz nie choc!Jzisz na STJace1ry. 

- Nie, nie pój'dę nigicl'zie. Czy ty nie 
ro:mmiesz. że ja jwż się wstydzę chodzić 
'PO u:licy. Jak ja wyigll<>Jdam? 

- Bardzo ładnie wyglądasz - doktór 
U'Siad1 na łóżku i -po.:h)clił się nad żoną. 
- Moja mała pani za\\'16?,e ładnie ~ryglą
<l:a. Po twodej ślkznei.i buzi nie ·widać 11:u~ 
.p-eJ-nie. że niedłu.go bęidoziesz mamnsią. 

- Tak. ale fi,gura. Ja wstyid'zę sie lu
dziom E'lpojrzeć w oczy. 

- Jad1z:ie11\ko. oo ty znóv.1 za bre·d1ie 
01powia<lasz? Wstydzić się? Ty powin
n.aś być <lumna z swe·go -przyszłe-go ma
cierzyństwa. l~e.ż t-0 kobieł jest pozbaw10 
ny•ch tego szczęścia! 

- Dzię'kmd"' za to wie~kie l'IZCzeście! . 
Męczył sie tyle mie.sieicy. a potym ryzy
kować życie. M<>/L- J<ttóry ż()n€ ko<:ha, nie 
1bę-ch.ie jetj narażał na takje ciet'!Pienia i 
111i•e-bewieczeńis1two. 

- A~eri kocha nie! Cóż by się -sitalo ze 
h,ri.a tem w ta!kiltn razie? - żartował do
:któr. 

- Ty sobie mo,żesz żartować, bo ro 
de•bie nk nie koszttu:je! 

- Kobiety pra~ieć d1zieci i wierz 
mi. macierzyństwo daje im dużo szczę
ścia. Ty sama będziesz nape\\'no dobrą 
1 c·zułą mamustą. i uwierzyć nie ze'Chcesz 
ii mogłaś kiedyś takie głll{l)isit\\'a wyga
dywać (!)~_,,.) 
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SĄSIAD: - Już truci raz próbowa
no okraść mój slclep„. 

WACEK: - Niech pan śp.i spokojnie! 
Nakryjemy złodzieja! 

ZtODZIEJ: - Towar wezmę pod pa· 
chę, a forsiuchnę do kieszeni, tylko zaj
rzę przez dziurkę ... Ojej! Litości!... Nie 
sfrzelać!.:, 

WICEK: - Serwus, frajerze! Pewno 
pan czeka na tram wa i, co? 

ZLODZIEJ: - Kapituluję!... 
WACEK: - Mamy złodzieja !.„ 

S.ĄSIAD: - Ale powiedźcie, panowie, 
czego oo się przeląkł? 

WACEK: - Obrazu, który ttmieSci· 
Iem za drzwiaimll 

lutro - nowy konkurs Lódź przestała być Mekkq... · 

Do sobo1J przyjmowane będą kupony -. pływ ludnos"'c1• ustal „Konkursu Jes:ennego" ~ , 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, jutro, a / 

we wtorek, „Express" rozpoczyna nowy 

atrakcyjny Konkurs Rekordowy. • I d • 10 OOO • b b • d 
Konkur~ ten prz~nosi c~~el~i~on~ Przed rokiem przybywa o o miasta . oso ' o ecn1e - pona 

150 nagrod, 0 łączne.i wartosct cw1erc .t • Z • ł bk• I • U I bi • d U 
mlllona złotych. Pełną listę nagród oraz iJSf aC. • am1as SZY 1810 n JCll t P0W0 08 ,,przy ,eran1e 08 wa ze„. 
pierwszy kupon nowe.!?'o konkursu za
mieścimy w jutrzejszym, wtorkowym 
numerze „Expressu". 

A więc - wycinamy wszyscy kupony. 
Każdy uezestnil< nowe,!?'o konkursu, ma 
znacznłe większe niż dotąd szanse na 
uzyskanie nagrody, ze wzJelę~u na to, że 
ogólna ttość nagród została kilkakrotnie 
T.Większona. 

• • • 
Od jutra przyjmujemy kupony R:<>nkur 

::u Jesiennego. Wraz z kuponami należy 
pnedstawić w M:ienku Administracji 
dwa wypełnione formularze (bez wypeł
nfenia rubrył<t „nr. "). l(to nadsyła kupo
nj tt0czt11, formularzy nłe wypełnia, do-
1 ącza )I tytko do kuponów. 

K'apnny mołfta. oddawać coddennfe, 
,i.I, soboty n bm. włącmte, "' S?odztnach 
od 1 O·e} do 12-ej I od 4-eJ do 6-e.t. Loso
wanie odhędzie się w sobote wieczorem, 
• ~łną fist~ nawodzon.vch. 7altllesc1my 
w numerze n\edtlelnym. dnia 28 bm. 

Formu\atz 

Imię··-···-----------

Razwisko ····---------

Adres ··--···-----·-·---·--

Nr.··-······-···--·····--·-----

Formularz 

'rmiQ .. „ ••• ----······· ·····················-

Wazwlsko ------········--""""""-==------· 

Adres ··-······-·--····„····························--· 

Hr.··-······-----~--·-____ , ______________ .._ ...................... ---
iaśnieni 

&zpo~rednio po zakończeniu działań Naip!yw ludności był tak znaczny, że nia się tutaj - napł~·w do miasta nh 
wnjennyrh, Łódź stała się istną Mekką. r)rzypo111inat z11pe!nie wędrtn\·kę naro- ustaje i wynosi w tym okresie po 10.00C 
do której ze wszystkich stron kraju ciąg dów. osób miesi~cznie. 
nęły niezliczone tłumy. Miasto szybko zap€lni!o się , ale rzeka Co miesiąc IO.OOO ludzi przybywa ~ 

Miasto nasze prawie wcale nie ucier- ludzka nie przestaje płynąć w naszym Lodzi, przysiparzając cora2 więref kiłopo 
piało w-ski.1fok wojny, zaś opusz~zający kierunku. tu naszym władzom k11rnterunkowym, 
je w poplochu Niemcy nie mieli naweł Lepsze mieszkania fui dawno wstały które Już dawn() w~zel"'f)ały wsiy&tkiie 
c'zasu na to, ażeby zabrał ze sobą złu- zajęte. Pozostały jeszcze nfezamieszka!e posia<lane rezerwy '\VQmych lokali. 
pione bogactwa. pojedyńcze pokoje, na które wówczas I Tak trwało jesz-cze kNka m~s1~y. w 

Nic więc dziwne~o. że zauz w pierw nikt nie chcia1ł pa~rz.eć. Ale z biegrem czasie których ludzie ciągłe przyjeżdżałł 
s:zym miesiąc.u po o<lzyskainitu Niepodle- czasn i O'!le znajdują amaitorów. lcfo lodzi, zaś z lodzi nikt nie wyjeżdżał. 
głości do całej i bogatej odzi, przybyła Mimo wyda·nych zarządzeń, określa- Wczo.raJ zwróciliśmy si~ do Wydiziatiu 
wielka armia kilkudziesięciu tysięcy lu- jących Lód:z ja•ko miasto zamknięte i Ewidencji Ludności po datne z osta·tnk:h 

Ch I eb kartk owJybQdbini;~, ePSiY l::~~~:·rm~ l~~u nd:~rodz~~=:~ 
tylko 1.400 osob, w sterpnłu jeszcze 
mniej - bo 1.200 osób. 

Od l października .cloawolona jesl sprze- Ale .. Jedino;ześnie Wvdzla! J!wt~J' 
• • • • • • komuntkuje, ze w miesiącach tych r!Sw· 

daz JOSnteJszego pieczywa nież po tvsląc kilkaset osób opuścłło M 

Z dniem l października rb., wejd'Zie Uchwała ta, upoważni:i j..,"<fnocr.eśnie stale lódf, przenosząc się do innych 
w życie uchwala Komitetu Ekooomkz- Ministra Aprowizacji do udzielania ze- miejscowości • 
nego Ra<ly MiniRtrów, o obniżeniu norm t Jak więc z ł~o wmika - sytua'cja. 

h zwołeń na jes'ZCze niższy proc~:-n owy wyrównała się caf'·ow1'cie. ..,a"ływ r·o·w 
przemiałowych zbóż chle wyc • dl 1• " 1, ,, 

Normy przemiałowe, ohni wne zostały J>rzemiał żyta i pszenicy, a ce ow wy- na się odpływowi i niema już ob~cni" 
' 0 10 proc., a miarJowicie: dla żyta - żywienia dzieci, chorych i t.p. niebe7pieCTeństwa dalszego przeludnie· 
80 proc.. dla pszenicy - 70 proc., dla Ba'fdzo ważnym dla lu<lnośĆi le.st po- nia miasta. 
jęczmienia - 65 proc. stanowi€'1'1ie o wypieku chleba liartko- Przyrost lu<ln<iki wyra:ża ~ie bowi~m 

Od I paźd'Ziernika dozwolone więc hę· wego nie jak dotąd z mąki 90-procento- fvlko pr7.ewaR"ą urodzin nad 7.tronamt 
dzie w spr7edaży jaśniejsze pieczywo, wej, lecz SO-procentowej ze stosowa- todzi nie pr1ybywa nowych młeszkań
w które sklepy będą mogły zaopatrywać niem jednak obowiązkowych domieszek. ców wi~ce.i. niż po <łOOO mfesiecmłe. 
się legalnie, bez obawy sankc.ii hrnych. k tk · Ta1kie włii~ni~ ,.rowolne preybferanłi 

d t l t Cena biiels-zego chleba ·ar ·owego me na wadze" 1·~t ootrze.bn"' m1·astu -Je nocześni-e us a one zos ai11ą C«Jy na '"'' „ 
bi-elsze pieczywo, które dotąd, jak wia- bę<liz.ie wyżs.'Za od obe-cnef. f!W;iłtowne i szybkie •. tycie" wyszłoby 
domo, sprze<iawane ,i.est pokryjomu i we- Do chwi1i wejścia w żrcie te-! ustawy, mu t:vlko na niekorzyść. 
dług swego .,widzimi6ię" pieka1rza, czy t. j. do 1 pażdziernika, obowiązują nor- \ol\Ja pocz1Jtku, aiebv izałiamowac oł-
kupc-a. my obecne. (U hrzymi napływ lu<lności. wvda!flO za,rzą

Uczniowie płacą po 10 zł. 
ponieważ.„ nie wykonano jeszcze stempla 

<l'z~nie. w mv~I któ~o nie każdv mógł 
sie zarnel1fow11r na "ob:vt stałv. Kto ni-e 
uz~·skal zezwolenia Prendenfa Miasta. 
móg-f 7amiE'<'1zkać w lodzi tylko czaso
wo. Obe<'ni€-, J1(lniewaź St>rawa ta. 1>!"Ze· 
stała h17, być 1>rnhlem<>m - zarzadzenie 

Znaczna grupa mlodz~eży szkolnej, Nowoprzybyli oddali wprawdzie w to cofnietn: łcażdy może sie zameldować 
która w tvm roku rozpoczęła naukę w kancelariach swych szkól fotografie i na pnbyt stałv, a cf w~zyscy, którzy są 
ł<:idzkich szkolach. przenosz~<: się z pro- wnieśli o<lpowie<druie opiaty na 1-eg-ityma- na.wet z;imeldowani na Jl'Obvt c?asowy, 
\V!ncji do Lodzi, znalazła się w przykrej cje, już dawno przesłane do dy:rekcji w ciągu .iecfn~ąo dnia mogą się z łatwo· 
svtuacii. KEŁ. jednakże legitymac ii dot ad nie ~ci:i nrzemeldować. 
· Uczńiowie ci, płacą bowfem za prze. otrzmali. ponieważ... dyrekc ia KEt nie Oheeni<-'.nti oolwt czaS'loWV meMu ~e s.1ę 

Jazdy tramwaJowe, nie lak inna ucząca posiada dotąd odpowiedniel(o stempla (?) ni::ifo oo:;ób. Są to i-e<łvni-e ci, którŻy na 
się młodzież po 2 złote, lecz Do IOO zło- Na•raża to młodzież na poważne cło- kilka <lni przviechali d(l miasta i po za. 
tych! cfatkowe k1JSzty, wynosza<:e <lo tysiąca latwieniu swych spraw zaraz '\J:yjeżdża-

Do absurdu te~o doszfo w następują- złotych miesifezni{'. Młodzież m11si kil- Ją. 
cv<:h okolicznościach: ka ra'Zy <J.zi~nnie jeździć tramwajem - Miasto nac:'7e odwfod·zalą rownief CU· 

·Młodzież szkolna, która u<:zęczczała z bursy do szkoły, ze s7kołv do warszta- rlwzi<>mcv. W lipcu J!Ośrłtimy 25 obywa 
do szkół łódzkich również i w roku ze· tów, stamtąd znowu do szkoły, do do- teli obcvch naiic:tw. w sierpniu - 30. 
szlym, korzysta z przejazdów ul~owych mu i t.d. J Pi zyi"'7rłfaia: Amervkanie, Anglicy, 
za okazaniem legitymacji (matrykuł) ze- O tym, ażeby l)ii?szo odbvwać cłrog"ę,j Francuzi. Ro!' ;anie. Duńczycy, Jugosło· 

Na skutek niestawienia się do pracy ko- szłoroc1nych. które będą honorowaine na niema co marzyć, bn jeśli uczeń zary- wianie, Czesi. Bułgarzy. a ostatnło zawl-
rektorów, dzisiejszy numer „Expressu" tramv..ajach oo października rb„ a w1~c zykuje nawet przejście „l)t'r pedes" zacz tał rlo nas nawet autentycznv Hurzyn. 
oddajemy w ręce Czytelników wraz z do czasu wydania nowych legitymacji nej prze:'trzeni. - nie zdąż~ ~a posiłek. 

1 
. z c~<lz()Zi('mc~mi nie~a kfopotów 

niepoprawionymi błędami. Winni będą na rok szkolnv 1947-48 Apelu.1emy v:1ęc na łvm m1e1~ru dn Dy 1 mr-eszka1111ow~h. Za·trzymu1ą si~ w ho-
l ł - Natomias't ucz.niowie. !dórzv przy- rekcji KE L. aby pośpieszyła sie z . .fa., telach. które drięki 'P'fZ>eprowadzonej 

urnran · . • byli do Lodzi z prowincii oosiadają legi· br.vkacją'' nowego stempla I umożliwiła ')(Statnio .. czystce", zostałv 01'róiniooe 
C~ytelnikom orzeoraszamv za to uchy. tymacje zamiejscowe, 11ie ..,„ ina 11a całej uczącej się mJ .... .rł7feży _naf„;""' te i I ze stałych lokatorów i oh~cnie ~zą, 

bteme, I tramwa iach łódzkicJ, orzeJazdv ulan\11,-J (Je; .S').'vro włJŁ~.lwvm ""'lnm. (o) 
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W urywanych, szybkich słowach, Ja· 
pończyk zdaje relację z niefortunnego 
wypadku. Nietylko stracili samolot, ale 
białym udało się zniknąć w dżungli! 

Juniorzy obok seniorów 
Tr6imecz leklłoatletvCZ'SY łłKS-tKS-DKS 

W niedzielnym meczu lekkoaUetycznym 
.AZS - HKS - ŁKS zwycfętyl ŁKS 147 pkt. 
W ramach zawod6w startowali r6wale! ju 
ntorzy HKS i ŁKS oraz :rnwodni~kl t.:-S -
DKS I HKS. Doskonałą formę wykazali Jara
C%ewskl, Sosnowski, Wdowczyk t Kurpesa. 
Zawody pny liC"Zllym ud?!iale publiczn•>ścl by 
ły mimo tylu konkurencji przeprow(Tdl'!one 
''PraWl11e. 

Wyniki technfczne są nasłępuJące: 

100 m. prr.ez plotki: Maciaszczyk ŁKS 17,1 
a~k, !ald AZS 18,4 sek. 100 mtr. Jaroczew
l!kl AZS 10.9 sek. Sosnowski RRS 11 sek. 
400 mtr. Wdowczyk HKS 54,8 sek. Upowski 
AZS 56,5 sek. 1.500 mtr. Kurpessa ŁKS 4,25,4 
mln. Wófcik HKS 4,29.2 mln. Sztafeta 4x100 
.A7.S 47,2 sek„ HKS 47.3, ŁKS 47,6. Sztafeta 
olimp. RKS 3,43 mln. ŁKS 3,49.8, HKS li f AZS. 
Skok "rzwył: PokoroWllJd ŁKS 1,65 mtr. S s
nowsltł Hl!!:S 1.60. Skok w dal: Joraczewsld 
AZS B 48 mtr. Pokornwski ł.KS 6.26 mh. Rzut 
dy11kJem: Owczme'k ŁKS 39.70 mtr. Mat laa 
cm ł.KS 34.77 mtr. pchniecie kulą: Pryw&T 

S J4,19 mtr. Owczarek ŁKS 12.14 mtr. ltwt 
oszczepem: Gancarczyk n HKS 45,96, t.ozow 
ski AZS 43,67 mir. 

Włr6d funłor6w 100 mtr. wyqroł Tułeckt 
z ł.KS 12,2 1000 mtr. Sobala z HKS 2,59,6: 
łxlOO RKS pokona' ŁltS w czasie 49.2: w kuli 
..,<!e z RKS pchnął 13,07 przed Ostapowiczem 
ms t2,2s. 

Turnie i tróik ~ v 

TAJEMNICE DZUN&LI " 

Li-Tsen szaleje z wściekłości. Wybu· 1 A tymszasem, w odległym o kilkadzie-1 Radiotelegrafista1 porucznik Mac-KI· 
cha stekiem klątw i wymysłów. Wre'Sz- siąt mil forcie Adamsa, panuje spokój. ney, usłyszał nagle, że _jakieś szmery za. 
cie grozi: - Jeżeli Peterson uciekł, zo- Załoga nie oczekuj~ żadnych niespodzia- kłócają odbiór. Dobiegły go strzęp} 
stawię cię tutaj i f,fiń marnie! nek, mimo, to, wszyscy są w pogotowiu. słów, których nie może zrozumieć.„ 

Polowanie na b a • 
I 

Wynik dobry, lecz gra łodzian po przerwie słaba. 
- Pocztowcy (Szczecin) przegrali z LKS 13:2 (8:1) 

ChoclQ! porcja bramek uzyskana przez 
ł.KS jest pokaźna, ale zdobycie jej na tak 
sł.abym przeciwniku jak z:esp6ł Pocztowc6w 
ze Szczecina, nie jest jakilJlś wyczynem spor 
towym, nad którym warto by się sze.rzel roz 
wodztć. Znacznie ciekawiej, a napewno 
mnie! korzystnie dla napastników ŁKS-u wy 
padłu by statystyka niewykorzystcmycb mo 
ment6w podbramkowych. 

Takich było bez liku, du.to włęcel, nit 
uzyskanych ~ramek, zwłaszc:za po prserwle, 
bo ŁKS zgoła łnaczef zagrał w pierwszel po 
lowte a dał nam zupełnie bule widowisko 
po pawile - duto gorsze. 

Początkowo grała c:ała drużyna, grała 
składnie, lekko. Pnieprowadzano niezłe kom 
binacle, nie siląc się na tanle Indywidual
ne sukcesy, to tPlż bramki padaly w regular 
nycb odstępach czasu. W sumie zdobyto Ich 
w pierwszej połowie !Ui 8, tracąc zgoła ale
potn.ebnie Jedną. Po pauzie lekc:ewcdellie 
przectwnlka było crt IMIZhyt wyrotne i do dru 
tyny ł.B:S wkradło się pewne rozpręr!enle. Za 
częlo stę typowe polowanie na bramki l tu
taj, niestety, pierwsze skrzypce grai ł.qc:z. 
Gracz ten w ostatnim okrHle wykaz.al pew
ną poprawę formy t to było pocfenajqce. 
Niestety, wczoraf nowr6ciły r6wDiet t złe na 
rowy, bo tak trzeba nazwać powtcnmne cd 

do znudzenia wysiłki prowadzenia piłki. 
brak współpracy z kolegami i wysilanie słę 
n.a strzał wówczas, gdy pmtner był nle ob· 
stawiony i miał ldealną okazję do strzału. 

Prawa strona ataku była dużo l&psza. Ho 
gendorf z Baranem tworzyli dobrq parę. Ja
neczek nie potrafił wywiązać się z roli kle• 
rownlka napadu, a Sidor w polu mat.e był 
nawet niezły, lecz pod bfcnnkq tracU głowę. 

Pomoc I obrona ł.!:S miały bar'"zo latwe 
zadanie, gdyż dru!yna szc:zeclńska ant raza 
nie zdolala powatnłe zagrozić btamce lo
dlrllan. Jeśli PKS zdobył dwie bramki, 1111-

•'dzJęcza to raczeJ pn:ectwnlko_wi nii wJc:r,. 
snym wysiłkom. Zgoła nlepottzebna lnłerwen. 
cJa br.a:mkan:a ŁKS spowodowała r6g, a da-

N ar e. s z [ •1 e dobre oceny ~!r!:o:tt~o::~i:~=o=:c~:o: 
J gol gotowy. Drug! punkt uzyskał PKS z rzu 
tu 'kcmut90. 1hom'k\ d!cr; go!łcl azyslmlt f.vb„ 

W ki • t b k 6 llS d Z J I Sta~eckl, dla ŁKS: Baran - 4, ł.ącs t Jo. yso e zwyc ęs wo o $er w na r wem -nelr - po 3, Rogendorl, stdOT l Pegza -
wa bez specj~ tempa i uinilereso- po Jedn•1· Pegza bramkę a.zyskał z rzutu bla' 
wania. Również na remis Bonikowski nego, natomiast dnlqą taką okazJę smCllDO-' 
walczył z Krawczykiem. Prawa pozy- wcd, llłrzelafąc w poprzeczkę. 

1 • • i • · Go§cte mocno na.n:ekaJą n.a zbyt ostrą grę 
~ja Kirawo:yka stwa.rzaaa pn,ęsc a'l"zdwl łodzian. ·01la:rą tef pad' .,,, "łerw"2Tift n:ęi:lzłe 

Nadspodziewane wysokie zwycięstw~ 
odlnieśli wczo.raj pięścia.rze LKS nad 'ZtrY 
wem.. Wysokie, ale zasłużone i wynfku 
12:4 me da s"'ę kwestionować. gdyż 
tym razem komplet punktowyrh stanął 
na wysokości zadania. Każde orzeczenie 
było sruszne i nie może podłegać dys
kusji. Z przewagą dwóch pun!któw od
da111ych przez Zryw walko"'~em (nad
waga Pietrasika) rozpoczął ŁKS zawo-

w rozpooętvm w sobotę tumiefu tr6jko- ~ uy. 

tKS duie trndinośd. Na dystans lepszy bTCnl!kon, kt6 ry dwukrotnie uległ kontmlt 
był Bonikowski, ale w walce z pół<ly,sta111 0 De zden:enfe z B-aranem znaJdufe tenc:ze 
su górował Krawczyk. W wadze śrecl- swe asprawtedllwlen!e, to zcrmakowanłe go 
niej macmłe więcej oczekiwaliśmy od w pterw11zel połowie nrzn Jan8C%ka nie po 
Taborka, Móry rniaJ pierwsze dwie run· winno D1feć mlelsccr. Przeclef wtedy Ł'llCS pro 
dy wyjątkowo słabe. Oleindk zasypywał wadzi1 5:0 t właśrlw!e OTa toczvła się pod 
go gradem ciosów. Dopiero w ootatniej znaktem tak wyratnel p~ew.agł ŁKS, te nie 

wym pfłkł sfatkowef m~ startowało Stasiak pokonał wysoko Gomulaka, 
36 zespoł6w, reprezentuJących kluby, o-zkoły 1~ • • • ·ł I „ k t j asło 

ulecrało wątpltwoścl. tł mecz zo!coACZ'f słę 
poprawił się nioco, ale przegirał zdeocydo- wynikłem dwucyfrowym. Po co więc ta os-
wa.nde. W ipókięilóef żyliszowł udaiło trość t nmatanłe pr.r:eciwnika na kontuzJę? 
się parę :p.c.dbrutkowyclt i lyszkowskie- w kilku s!owac'll ru:tl~ zwr6dć tet uwa 
go już w pierwszej rundzie wyRczono. gę ~ospodan:om na nfedocfągntęlca organ! 

'!Nf>jsk4' l orgcmłzacle młodzlełowe Ot?cada ~·Lory me Um1a .z.na, e~c S• U e~z.ne z 
dokonał przedst. ŁKS p. Zemełko t po uczcze I ny przed Jego Cd01Sam1 z lewe1, Popielaty 
nTu cłszą pamlęcl śp. Zalęllkłego, rozpoczęły wykazał pe~n, po·prnwę f?'rmy, ali; ustę 
sł rozgrywki pował wyrazme Czarneckiemu, ktoremu 
ę N 11 d 1 1 • ..... k 1 - _ 1y , ó.kl wyrządził wielką krzywdę. Po'Piela:ty ata 

· ki · N• dził ' • zacylne. l<rldś łobuziak rzucil oqryzldem labł W cięż "ej wreszcie iewa wyrazme ka w sed'1eao Terlec1deao gdy ten sellodzlł 
a„a n e sze sp.... an e ·~-e„.a r I . . • ) ł .1 

TURI 1 HB:S 1, które po wyrównaHJ wa:ce wy ktl]ąc głową (rnept~zemsowo z arna~ m11 
grat HRS w stos. 2:l. Trójka .manyeb piłka,. chr::~stkę nosową. 1 dlatei:i:o t<? obserw<>
rzy t.KS: Baran. Łuć n 1 Łąc:z, choć została :-'a11lsmy w trze.c1im sta r~m sidn_v krwa:: 
wyelbnlnowana przez PMCA 1 w tym spor- ok u Cza,rneck~e~. Mimo te1 kotuzp 
cie okazała się mocno -z.uawansowana. Dal C ' arnecki wyrazme walkę wygrał. 

oszczędzał Kłodasa, lecz m1mo ro. sędzia z boisk~. c~ ten spotkał stę z pownech· 
uważaJ za właściwe przerwał wa~kę w nym oburzeniem, me sprawca umknął, tio 
trzec·leJ ruirrdzie. Dziwić ~e na~eiy k1e- end Jedneqo porzadkoweao me było na młef 
ro.'W'!lidwu Zrywu, że wogóle wystawia scu. ŁKS musi zapewnić sędzłema ochronę. 

Kl d bok j • zupełnie wykończo bo przed~ nolety to do Jego obowiązk6w, 
o asa,, sera . ~z . - . . , jako qospodarza. 

nego, ktoremu dzts starcza sił na1wyze1 I Niepogoda sprawiła, łł na meezn o6ee-
na jedną rundę. nych było tylko około 3 tys. włdz6w. 

szy ciąg tumleJu w następną sobotę. Będzie Spotkanie w wadze piórkowej Pawlak 
walczyło 16 zepoł6w. · - Grzybowski, to tV'POWa wa~ka remiso-

11. o~ąd d1iś 11ój~zieo1y 
PAŃSTWOWY TEATR w~HSl<A POLSKIEGO 

Dztś dwa przedstawtenia „Burzy": o godz. 
15„ej sprzedane Kuratorium Okregu Szkolne
go Łódzkiego i normalne - o godz. 19-ej. 

TEA TB KAMERALNY DOMU 20ŁN1ERZA 
ul. Da'llzyńskiego 34. 

Dzfś o godz. 19,15 komedia G.B . Shaw'a 
„ŻOŁNIERZ I BOHATER" z udziałem Bielickiej. 
Bugajskiego, Guzka, tuezyckiej. Mtkolajew· 
sldego, Szaflarskiej. Schmidta i Tatarskiego 
Kasa czynna od 12-el tel. 123-02. 

TEATR „SYRENA" Traugutta I. 

I
Dr l"IETRASZKlE~CZ AKUSZERKA Chwfstł Pl~MIENNE materiały 

OGl O czcNIA n· non.,.., 'E -pecjalista chorób G praktyka szpitalna nafrozmattsze, poleea: 
'-"· IL . I'\ rv, ;zu nosa, gardła. 3-4.~ przyjmuje, Rembieltń- „Składntca Biurowa" 

j'>ic>nkiewicza '13. skiego 19 tel. 181-97. Łódź. Piotrkow!ka 69 

~:·. t.?kZfr~. w::1~7óc:,: · Dr PRUSAK choroby -------2::.:8:.:5~3-4: i~~~:;~to:_e. se2r~1r!~ 
Sienkiewicza ą tel nerwowe, powróen, Po STARSlY FELCZER 

LECZNICA lekarzy .;;pe 179-56. 26807 'udnlowa 23, tel 219-38 Stefan Galuba. dłuqole złoto, kupuje „Omega" 
cjalist6w Piotrkowska Dr. "łfBEBGAL _ sk6r ~7903 ml piraktyk szpitala Ptotrkowska 4. Pole· 
1 l"I ~1f'i-4R. 10-19 • 6 -· :ikómo . tl'eneryczne· ca: wyroby - złote. 

i r ne. weneryczne ~~ Dr tmo \łeksander I ]łó "" ~2 16 od srebrne gwarantowa-
Dr !ESIOTR spec a is - Piotrkowska 134. 269791 choroby uszu .. gardła, '10 

18 
""_ w

20
_ - 27178 nel fako~r:L 26438 

ta płuc, aerca. Rent- Dr. ). rETER, a!neko· nosa. Dasz-...,,skte". o 6, !f ______ ~- ______ __ -
qen Żeromskieqo lb yu I 1"'01 50 - - - TEODOLITY, cyrkle 
-t-6 21282 lcgt-<l' i poł0fo1ctwo, ~-10. 4-n te - Imino - sorzedaż sztopery, wagę dla 
0-;--FALKOWSKI, uro. Kościuszki 36 (r~g Dr. DOBROWOLSKI niemowlqt, epidiasko 
l<>g . c'h!rurg. specfali _l\ndrzeja) Puyjmu1e specjaltsta ehor6b ner WŁOSIANKĘ najtantej py, ntwelatory zakupi 
stc: nerek, pęcherza 4 - 6_ 28323 wowych ł seksual- poleca wytw6rnta w?o D/H Jan Pujdak f S-ka 
moczowych. żerom. Dr MIRSKI akuszeria, nych, powr6cll Koper- s{anld „Promień" Łód~, Piotrkowska Nr. 

lekarze 

skteao 113· 3-5 nboroby kobiece. Że- nika 6 S-5, teL 186-00 Ł6d~. stenkiewicza 83. 28680 
Dziś 1 codztennte koml'ldfa R Nlewlarowi Dr KOWALCZYK r.ho. rnm~kiPnn 17 tPI 257-23 Dr MIKOŁAJ BORN- 63. _ -~7 

eza „ICH DWÓCH" z :')Yosenkam! Z. Gozdawy roby weneryczne. Że- nr. BTLl&SKT - ch~ro- STEIN akuszeria. gtne ŁODZK.A Wytwórnia 
KUPUJĘ drut nawojo
wv Stalina 11 tel-
151-34. 28676 

RADIO „Blaupunkt" 6 
lamp sprzedam. Roki· 
c7f.ska 11 - Il, front, 
Woszczyński. 28337 
KRAWATY I SZALE 
Sz c-~ • nowe W1:0ry 
„WŁÓKNO", Ł6d!, ul. 
S·go SYerpnia 2 m. 17 
Tel- 171-03 wvsvłamv 
za zaltczenlem. ?9234 
POPULARNY Skład Me 
bli 5. Gabała - Paweł 
czyk. Łódź. ul. Dr. Pr6 
chnlka 1 (Zawadzka). 
tel 175-75, poleca naf 
fanTel meble biurowe, 
sy-pt".llnie, stołowe, ga 
binety, kuchnie, łap
cza1' -. stał~ krzesła, 
fote!J T ł67ka. wvkona 
nie soltdne ł punktu· 
alnie. 24784 

i W. Stępnia z udział~m A. Dymszy. Hal~ny romskieqo 41 2-6 ry serca - powr~cU kologta. Traugutta 9. Mydła „R 
0 

ma n tyk" 
Ochalsk!ej, Zoffl Wilczyńskiej. Edwarda Dzfe 28198 ieqion'5w 3_ H-14 24744. Łódź, Nowomiejska 7. 
wońskiego, Kaz~mierza Pawłowskiego 1 ~e· Dr. VOGEL specjalista {);-LENCZEWSKI - L'EEARZ - Dentysta tel. 126-39 - Skupuje 
opolda Sadurskiego. Pocz~ek przeds1awie· 1 chorób kobiecych aku ~boroby kohlece I dkU Swirska. Armil Ludo-1 wszelkie tłuszcze do 
nia o godz. 19,30 Kasa Teatr· „Syrena" czyn szerfo . Narutbwicza 41 szeria Sienkiewicza 51 v-<?f 27, 11 - 13_ tel. wyrobu mydła. 

KUP!E 3 ~omptety pr~ 7=ii„fi=trowanie nracy 
wdz1wej iegerowskfe1 I -" 

ua od g"Jdz. 10-tej do ,. t od p;. tej tel 272-70 ~el. 260-92. 26709 3-7 24374 138-84. 28584 28675 

bleltznv męskie! . Dz'Yro SZCZEPJABK- (ketlar 
nić od 9 - 14 te1 ka) potrzebna, Żerom 
114-06. 28671 skiego 115, portiernia. 

BEDf.ll<TOR NACZELNY; lt. BOGrUSt.AWSKI Adrea Redakcji t Admlnlstraefl: ł.6dt, ul. Pło trkowska 102a- Telefon: 137 47. Wydawce 
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